BYŁO CZY NIE BYŁO

Dawno, bardzo dawno temu, za siedmioma górami...

Już nie jesteś mi potrzebny ze swoimi radami

Trudno wciąż się bać o swoje ciało i duszę,

Jeszcze trudniej kochać tego, kogo  kochać muszę

Spoglądam wstecz dziurą w płocie, 

klamka w drzwiach zardzewiała.

Sama trwam w wielkiej tęsknocie,

 przede mną droga cała.

Piłam więcej, niż powinnam, nie wyszło mi na zdrowie

W niczym mi to nie pomogło, teraz za to odpowiem

Jakbym sama nie wiedziała, że ten spokój we mnie jest

Ten, po który lecieć chciałam aż gdzieś, hen, na świata kres

Spoglądam wstecz  dziurą w płocie, 

klamka w drzwiach zardzewiała.

Sama trwam w wielkiej tęsknocie,

 przede mną droga cała.

Co tam było, to już było, już inaczej nie będzie

Czy mi jest, czy nie jest miło, losu nitka się przędzie

Nim porzucę ziemskie ciało, dotrze do mnie nareszcie

Wróg nauczył mnie najwięcej, wierzcie albo nie wierzcie

Spoglądam wstecz  dziurą w płocie, 

klamka w drzwiach zardzewiała,

Sama trwam w wielkiej tęsknocie,

 przede mną droga cała.
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